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Wschód księżyca o godzinie 1 minut 53 w. 
Zachód „ „ 11 „ 55 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 3 c. O (st. 3 o. 1) 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 13°.

Czesława W. i Eljasza P. 
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Wtorek.: Krystyny Panny.
Środa: Jakóba Apostoła.
Czwartek: Anny Matki N. M. P.
Piątek: Natalji Męczenniczki.

Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 57
Zachód „ „ 8-ej „ 13
Długość dnia godzin 16 „16
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rych 9; we wsi Kacicach zmarła 1 osoba; we wsi Ja­
kubowicach zachorowało osób 3, pozostało chorych 
4; we wsi Kościejewie zmarła 1 osoba; we wsi Giebuł­
towie zachorowała 1, zmarła 1 osoba; w osadzie Wol­
bromiu pozostało 2 chorych; w osadzie Nowym Kor­
czynie zachorowało osób 9, zmarło 9, wyzdrowiały 3,- 
pozostało chorych 27; we wsi Domaszowjcy wyzdro­
wiała 1 osoba, pozostało chorych 2; we wsi Mici- 
goździu zmarła osoba 1, wyzdrowiały 4, pozostało 
chorych 3; we wsi Piekoszowie wyzdrowiały 2 osoby, 
pozostało 2 chorych; we wsi Rykoszynic zachorowała 
osoba 1, zmarły 2, wyzdrowiały 3, pozostało 3; we 
wsi Radlinie zachorowało osób 2, zmarła 1 i pozosta­
ła 1; w mieście Pińczowie zachorowały 2 osoby i po­
zostało 2 chorych; we wsi Zamoście zachorowała I i 
zmarła I. W obrębie gubernji radomskiej w dniu 
12-ym lipca: w osadzie Żarnowie zachorowała 1 i 
zmarła 1 osoba; we wsi Przybyszewie zachorowało 
osób 5, pozostało chorych 8; w mieście Opocznie po­
zostało chorych 5; w mieście Końskich zachorowała 
osoba 1, pozostało chorych 2; w mieście Przedborzu 
zachorowało osób 9, zmarły 3, pozostało 11; w osadzie 
Wierzbicy zachorowało osób 2, wyzdrowiała 1, pozo­
stało chorych 5; we wsi Białobrzegach zachorowała 
osoba 1, zmarły 2, pozostało chorych 12; w mieście 
Staszowie zachorowało osób 6, zmarłyŁ2, wyzdro­
wiały 2, pozostało chorych 14; we wsi Rytwianach 
pozostał 1 chory; we wsi Staszówku zachorowała 1 i 
zmarła 1 osoba; we wsi Kłodzie zachorowała 1 i po­
został 1 chory; we wsi Rudzie zachorowała 1 i zmarła 
1 osoba.
= Na sesji zgromadzenia majstrów cechu rękawi- 

czniczego, która się odbyła w mieszkaniu starszego, 
p. Schlagera, załatwione zostały następujące czyn­
ności: zapisano do księgi trzech kandydatów na ucz­
niów; wypisano na czeladników: Bronisława Urbań­
skiego, Władysława Skulińskiego i Józefa Jurczy- 
kowskiego. Dochód wynosił rs. 62 kop. 371. Po­
zostałość z sesji poprzedniej rs. 940 kop. 98|, "łącznie 
rs. 1,003 kop. 36. Wydatków było rs. 66. Pozosta- 
je w remanencie rs. 937 kop. 36.

t= W sprawie utworzenia cechu snycerzy, wła­
dze zażądały dodatkowych wiadomości, jakie miano­
wicie roboty rozumieć należy pod nazwą snycerskich, 
oraz jąkiemi właściwie robotami zajmują się osoby 
wymienione na przedstawionej liście, jako członko­
wie przyszłego cechu.

= Dziś, o godzinie 12-ej w południe, w sali licy­
tacyjnej magistratu tutejszego odbędzie się licytacja 
na urządzenie bruku drewnianego na Nowym-Świe- 
cie od ul. Chmielnej do Jerozolimskiej.

t= W tych dniach rozpoczną się roboty około wy­
brukowania nowej uliczki, wiodącej od Solca do no- 
wowybudowanego gmachu Towarzystwa Czerwone­
go Krzyża, na przestrzeni 246-ciu sążni kwadrato­
wych.

= Towarzystwo kredytow-e m. Warszawy na dziś 
wystawiło z powodu zaległej raty październikowej 
z r. z. jedną nieruchomość, położoną przy ul. Insty­
tutowej i obciążoną pożyczką w sumie rs. 22,000. 
Sprzedaż rozpoczuie się w kancelarji hypotecznej re­
jenta przy sądzie okręgowym warszawskim, p. Fran­
ciszka Kulikowskiego, od rs. 33,000. Wadjum od 
przystępujących do licytacji wymagane w sumie rs. 
4,400. Zaległa rata październikowa z r. z. wynosi 
rs. 878 kop. 41, zaległa rata kwietniowa z r. b. rs. 
732 kop. 88. Należności te wniesione być winny 
przed d. 1-ym sierpnia r. b.____

= Z decyzji władzy starszy budowniczy miejski 
p. Edward Cichocki delegowany został przez zarząd 
miejski za granicę na miesiąc w celu zbadania w pa­
ru miastach europejskich różnych typów hall, dla. za­
stosowania najlepszego systemu przy budowie halli 
miejskiej, ____________

= Obowiązki inżeniera oddziałowego w V-vm re­
wirze m. Warszawy, zamiast inżeniera Okonia, któ­
ry wyjeżdża na urlop dla poratowania nadwątlone­
go zdrowia, pełnić będzie zastępczo p. Włoczewski, 
inżenier oddziałowy IV-go rewiru.

* = Starszy kandydat do posad sądowych przy są­
dzie okręgowym warszawskim, radzca honorowy Tu- 
nosęeński, wydelegowany został do pełnienia czaso­
wo obowiązków towarzysza prokuratora przy tymże 
sądzie okręgowym.

^ Dotychczasowy pom. adw. przysięgłego p. Sien­
nicki, z mocy rozporządzenia starszego prezesa izby 
sądowej tutejszej, mianowany został kandydatem do 
posad sądowych przy sądzie okręgowym* warszaw­
skim, pom. adw. przys. zaś p. Teodor Kalinowski, 
młodszym kandydatem do posad sadowych przy są­
dzie okręgowym płockim.

= Pan Władysław Kiełbasiński, student politech­
niki w Karlsruhe, uzyskał stopień doktora filozofji 
w uniwersytecie berneńskim „magna cum laude", po 
obronie rozprawy p. t.: „Ueber e.inige Naphtalisabsti- 
tutionsproducte. ”

e= W dniu wczorajszym przybył do Warszawy wi- 
cegubernator radomski, rz. r. st. Bukshewden.

=» P. o. prezydenta, jenerał-major Bibikow, udaje 
się w dniu dzisiejszym na czas dłuższy do Peters­
burga.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś w teatrze Letnim „Poskromienie złośnicy" 

Szekspira z p. Leszczyńskim w roli Petruchia, którą 
artysta tak świetnie odtwarza.

„Poskromienie złośnicy" zapełniało dotychczas 
salę teatru Letniego po brzegi.

Na jutro repertuar zapowiada od dłuższego czasu 
niegrany, ciekawy dramat współczesny w 4-ch aktach 
D. Zglińskiego p. t. „Jakub Warka" odznaczony na 
konkursie Kurjera Warszawskiego.

W roli tytułowej ukażesię p. Leszczyński, role zaś 
główne odtworzą panie: Ostrowska, Trapszowa, Bar­
szczewska; oraz pp.: Ładnowski, Rapacki, Nowicki, 
Wojdałowicz i Sikorski.

* (St. Olech.) Atmosfera szlachetniejszego artyzmu i 
doskonałego wykończenia ma siłę przyciągającą nawet

• w dziedzinie operetki, czego najlepszym dowodem jest 
powodzenie, którem stale się cieszy w teatrze Nowym 
„Sztygar".

Wczorajsze, dziesiąte z rzędu przedstawienie tej 
nowości, przy zapełnionej widowni, rozbrzmiewało 
co chwila szmerem wesołego śmiechu lub salwami 
powtarzających się oklasków.

W istocie, wykonawcy zasługują na te dowody 
uznania i zadowolenia.

Hrabianką, pełną dystynkcji i kobiecego wdzięku, 
[ jest panna Czosnowska, przodująca całemu przedsta- 
I wieniu.
! Artystyczny sposób traktowania tej partji przynosi
■ zaszczyt naszej primadonnie operetkowej.

Nic też dziwnego, że pod tak ożywczym wpływem 
p. Proniewicz w piosenkach swych umie zdobyć się 
na nutę szczerego uczucia i poczucia miary, co jest 
rzeczą godną najpoważniejszego uznania.

P. Morozowicz, arcykomiczny w roli dyrektora, 
znalazł nader udatne dopełnienie w swej małżonce, 
którą obecnie jest panna Manowska.

Jej Elfryda jest pełną dosadności, umiejącą je­
dnali utrzymać się w granicach właściwych.

Kuplety „myśliwskie" w akcie drugim stanowią
1 tercet, traktowany z finezją i humorem przez panie. 

Czosnowską, Świecką i Manows.ką.
P. Misiewicz jako książę i p. Swięcka (Nelly) do­

pełniają wybornie solowej obsady r<> gowntc .
Całość, na tle prześlicznie wykonczonem chórów i 

orkiestry należy do najudatmejszych, jakiemi scena 
teatru Nowego poszczycić się moża,

------------
\°na słowiańskie: Dziś Czesława św., jutro Stosława i Dysa. 

p-s koni. 7. cyrkułu praskiego. (Plac przy ulicy Szerokiej 
jj/adze—w godzinach rannych.)

OjMaivy stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
Ij^ !l‘ Towarzystwa przy ulicy Krnkowskie-Przedmieście V?

< b)-ej ziana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
H i Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 

zrana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół- 
__ -- i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 

27—od 10-ej zrana do 71/, wieczorem.)— Wystawa 
i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 

M^’ego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
^Chictwa przy ulicy Krakowskio-Przedmieście 66—co- 

.n.*° °d 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele
X 1 święta od 12—4-ej popołudniu. Wejście bezpłatne.)— 

llr'va Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
Muzeum pizemyslu i rolnictwa przy ulicy Kiakowskie- 

f(Adadeśoio .V 66—codziennie od 10-oj żnina do 4-ej po 
niu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 

k‘le zaś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— 
hr,a)va etnograficzne. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 

Jl* łS, dom hr. Hranickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po
i) cdniu.) — Wystawa starożytności. (Królewska 1, róg 
ti/’.-l'rzedm.—od 10-ąj zrana do 6-ąj popołudniu. Wej- 
pop. 15.)
y^erty: cert orkiestry pod dyrekcją Adolfa Sonnenfel-
L (Ogród towarzystwa ogrodniczego przy ulicy Bagateli— 
j. ‘eczorem.)

ibe’by.- L dziś .Poskromienie złośnicy* (komedja);ju- 
^’■iakub Warka" (dramat);— Nowy: dziś „Sztygar* (ope- 

jutro „Sztygar" (operetka—z udziałem panny Klcmen- 
vzosnowskiej). (8 wieczorem.)

Bellevue: dziś „Oj! dragoni! dragoni!” (kroto- 
jutro „Koniec świata” (krotochwila); — Eldo- 

ki°:. „Dziecię Starego Miasta" (melodramat); jutro 
fy'ecię Starego Miasta” (melodramat); — Wodewil: dziś 
f D)°ruy kawał” (krotochwila); jutro „Wyborny kawał” 
,’oefiwila). (8 wieczorem.)
\^'<bard więjski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
‘j^tawy znajduje się na dzień dzisiejszy 25916 rs. 98 kop.

w;
r*1 ” uu,u uzjsiejszym rozpoczną się w ne

j^hości zjazdu przedstawicieh kolejowych
r
o
r
0i

Jr.198. Dnia 20 lipca, 
EN UMER A TA.

e*Mz1rjer Warszawski wy- 
^°łei> " Powszednie wie- 
••o niedziele i święta ra- 
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,e> z wyjątkiem dni 

hujig^ecsnych, dodatki po­
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wrilnki prenumeraty podane 
nagłówku numeru głó-

i na do-

Russk. wied. donoszą, iż kompozytor francuski, 
?®8enet, dramaturg Pailleron i dyrektor Wielkiej 
^ry paryskiej, Bertrand, otrzymali ordery św. An- 
H-ej klasy.

Według informacyj Now. wr., przy departa- 
^ęie obcych wyznań ma być utworzona specjalna 
J^isja do rozstrzygnięcia kilku kwestyj, doty- 
?.eych form obrządkowych oraz przepisów o stanie 
'żeńskim u żydów.

W dniu dzisiejszym rozpoczną się w Berlinie 
.’jhości zjazdu przedstawicieli kolejowych rus- 

h, pruskich i austrjackich. Rzeczona konferen- 
^Wołana została z inicjatywy p. ministra finan- 

' i ma na celu porozumienie się odnośnych zarża­
ły kolejowych w sprawie wprowadzenia zasadni- 

zmian w niektórych kwestjaeh taryfowych, 
c'eż w celu przedstawienia delegatom kolei “ za­
ocznych nowych taryf wwozowych i wywozo- 
0', jakie dla komunikacji w związkach: russko- 
^kim i russko-austrjacko-wegierskim świeżo w 
l^rsburgii wypracowane zostały. W konferencji 
prony kolei dąbrowskiej przyjmie udział naczel- 
, Wydziału taryfowego z Petersburga, p. Edward 
0**iski. Inne tutejsze koleje również delegowały

(iinicn wiDHiww 

ilUaULII liniHlMinilwIl 

nia w dodatkach porannych uie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do Iz poł.

b,ch przedstawicieli.
O przebiegu u nas epidemii cholery Warsz. 

podaje następujące wiadomości. W obrę- 
(j Shbernji kieleckiej w dniu 10-ym lipca: w osa- 

Słomnikach zachorowało osób 3, wyzdrowiały 3, 
^tało chorych 14; we wsi Słomniczkach zachoro- 

1 i pozostał 1 chory; we wsi Waganowicach wy- 
ę"’ial 1 i pozostał 1 chory; we wsi Wesołej zacho- 
i, "‘{a 1 osoba i pozostał 1 chory; w mieście Mie­
cie zachorowało osób 4, zmarła 1 i pozostało cho-

b n»K 

obietft

K®°że.

s2is-x’botą:
l‘o>/Z*>e'ai Murji Magdalotiy. xxiuguau uma goaziu io „ jo v
^Ą“edz: Apolinarego Bis. Ubyło 0 „ 18 U

Mflininixtracja i drukarnia: 1’lac (Teatralnynr. f>. — Telefon lledakcjiZGS. — Telefon administr. 517.' 
** asoaei kantor wiosny. Piotrkowska telefonu nr. 313. Ogłoszenia do ..Kurjera Warszawskiego” między 
nnymi przyjmują: Ajencja Marasa w Paryżu. Jiudolf Mosse. Maasenstein i Wogler A. G.t. tudzież wszystkie 

___ pierwszorzędne biura anonsowe za granicą.
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Słowem „Sztygar” darzy słuchaczów i widzów 
chwilką artyzmu, jakkolwiek drobniejszych, niinja- 
turowych wymiarów, lecz za to artyzmu, jaśniejące­
go zaletami, godnemi naśladowania w zastosowaniu 
nawet do dzieł poważniejszych.

= Z teatrzyków’.
Wczoraj w teatrzyku Bellevue wystawiono po raz 

pierwszy krotochwilę w trzech aktach pp. K. Bossu i 
Ed. de la Vigny, jak afisz opiewał, z francuskiego, 
p. t. „Oj dragoni, dragoni!”

Pan Paweł de Fouchy, kapitan dragonów, jest bo­
haterem tego utworu.

Chcąc sie ożenić z piękną Klementyną Auberive, 
a jednocześnie pragnąc pozbyć się niezbyt przyje­
mnej teściowej, namawia swego ordynansa, aby ją, 
jako wdowę, namówił do zamążpójścia.

Pani Auberive-matka źle zrozumiała słowa ajenta 
i przyjęła go za narzeczonego.

Kolizja między służbistyin famulusem a ambitnym 
panem, wejście do akcji baletnicy Syreny i jeszcze 
dwóch dragonów posłużyły autorowi za -węzeł do po­
wikłań mniej lub więcej zabawnych, z których mo­
żna byłoby się śmiać, gdyby trupa lubelska odpo­
wiednie tempo nadała farsie, a nie grała jej, jak po­
ważną tragedję.

To darmo, do farsy potrzeba mieć doskonałych ko­
mików, których zresztą nietylko |tej trupie nie do- 
staje.

Z przyjemnością natomiast stwierdzamy, że tym 
razem aktorzy umieli role doskonale, że suflera nie 
było słychać, że ruch sceniczny zaaranżowany był 
starannie, a wystawa możliwie na ogródek odpowie­
dnia, zarówno jak kostjumy świeżo sprawione.

Trudnym jest zaiste wybór sztuk dla reżyserów 
teatrzyków ogródkowych w obecnej zwłaszcza porze.

Autorzy nasi są dla nich za kosztowni — wesołych 
sztuk niema, zarówno jak sił odpowiednich do ich 
przedstawienia.

Czyż więc nie lepiejby było utrzymać się w grani­
cach możliwości i dawać to ciekawym, w czem sma­
kują i co ich nudzić nie będzie.

Takiemi sztukami są utwory, których treść wzięto 
ze świata mieszczańskiego lub ludowego z tańcami i 
śpiewami.

Miało Belle-vue wczoraj przykład, jak ochoczo od­
tańczona polka-dragonka była oklaskiwaną i jak ten 
prawdziwie wesoły „kawałek” wszystkich rozruszał 
i dobrze usposobił.

Usposobiłyby widzów równie dobrze, mniemam, 
choćby sztuki starego Nestroya, zawsze chętnie wi­
dziane z przyczyny swej moralnej tendencji, której 
humor nic a nic nie przeszkadza.

Podobno Belle-Vnc w nadchodzącą sobotę ma 
przedstawić właśnie „Koniec świata” tegoż autora, 
będący dalszym ciągiem prześwietnego „Gałgan- 
ducha”.

Jeżeli sztuka ta posiada choć część humoru swojej 
pierwszej części, możemy stanowczo wróżyć jej po­
wodzenie, w każdym razie nie zawadziłoby wznowić 
wspomnienia owych szewczyków, krawców i stolarzy, 
które tak długo były przedmiotem zachwytów da­
wnej publiczności a nic na werwie swej komicznej 
do obecnej chwili nie straciły.

------------------— .V >
= Loterja klasyczna.

Wczoraj w dalszym ciągu urząd loterji rozdał bi- 
fety loteryjne 8-iu kolektorom.

Sprzedaż tych biletów odbywać się będzie:
Dziś: Wolińska, Chłodna 58, losów 30.

s Tukmączew, Krakowskie - Przedmie­
ście 63, losów 30.

„ Lewestam, Marszałkowska 105, lo­
sów 30.
Czerejska, Chmielna 9, losów 30.

Jutro: Walewska, Śliska 7, losów 50.
_ n Baraniecka, Złota 49, losów 60. 

D.25-gob. m. Bolcwicz, Oboźna 7 losów ?
n Jaworska, Królewska .5, losów 80.

Sprzedaż pod dozorem urzędników Banku pań­
stwa prowadzona będzie od go>dz. 5-ej.

== Salonowe golenie.
Gdy ogolić sobie brodę
~ , P° prawna cheiał z nas który,
Gdzie nnedniczki w górze wiszą;

Do lelezerskiej seedł razury.

Golarz kłaniał się uprzejmie, 
Bo miał gościa zawsze w cenią 

I antiauo brał on modo 
Pięć kopiejek za golenie.

Dziś nadeszły czasy inne,
Wszystko w dobrym dzisiaj tonie,

Dziś już golarz nie w razurze,
Lecz w gołarskim tkwi „salonie”,

Aza „salon” (taki salon . ,
Dziurą zwie się w zwykłej gwarze) 

Kie, jak dawniej, pięć kopiejek, 
Ale dziesięć płacić karze—

O, panowie od golenia,
Coś się w waszym psuje świecie, 

Gdy nietylko brody nasze,
Lecz i kieszeń golić chcecie—

=> Kanalizacja i wodociągi.
Zarząd gminy ewangelicko-augsburskiej przystę­

puje w najbliższym czasie do skanalizowania zabu­
dowań, wzniesionych obok kościoła przy ulicy Kró­
lewskiej.

Spadki jednakże urządzone będą nie do kanału na 
ulicy Królewskiej, lecz" do kolektora na ulicy Ery- 
wańskiej.

Odpowiednie plany i kosztorysy zostały już za­
twierdzone.

Ze względu na orzeczenie komisji, iż zabudowania 
b. zamku królewskiego mogą być tylko połączone 
z kanałem dolnego miasta, roboty w tem miejscu bę­
dą na czas dłuższy odłożone.

Tak samo ma się rzecz z koszarami, położonemi 
po lewej stronie mostu.

W razie zatwierdzenia piątej serji robót, jedną 
z pierwszych byłoby także "skanalizowanie pałacu 
i przyległych domów w Łazienkach.

Pomimo wielokrotnych zakazów i częstych kar, 
nieporządki, wywoływane wlewaniem nieczystości 
do studzienek ulicznych, ustawicznie się powtarzają.

W ostatnich czasach zwłaszcza wypadki bywają 
częstsze; między innemi schwytano na Krzywem Ko­
le stróżów kamienicznych na gorącym uczynku.

Na roboty około odnowienia i przemalowania re- 
zerwoaru w ogrodzie Saskim, ogłoszona będzie ogra­
niczona konkurencja pomiędzy firmami miejscowemi.

Roboty rozpoczną się jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca.

— Przy pracy.
Pracujący przy budowie stodoły na drodze Górczewskiej, 

Juljan Lękowski, obciął sobie siekierą część stopy.
Poszwankowany leczy się w domu, na przedmieściu Koło.

— Udławienie.
Czteroletni syn wyrobnika z Wilkowa, pod Jabłonną, To­

masz Chłodzik, udławił się znalezionym na drodze guzikiem 
metalowym.

Pomimo spiesznej pomocy, dziecię wyzionęło ducha.

= Ze schodów.
Na Brudnie, krawiec C. S., powróciwszy do domu nocy one- 

gdajszej w stanie nietrzeźwym, spad! ze schodów i z rozbitą 
czaszką przeleżał w sieni do rana.

Stan poszwankowanego, z powodu upływu krwi i zaognie­
nia rany, jest groźny.

Fałszowane szkice.
Pewne indywiduum roznosi po mieście szkice podpisane na­

zwiskiem niedawno zmarłego artysty malarza. 8t Wolskiego.
Znawcy odróżniają falsyfikaty, ogół jednak kupuje szkice, 

ufając zręcznie podrobionemu podpisowi.
Ostrzedz przed tern nowego rodzaju oszustwem nie zawadzi.
= W wagonie kolejowym.
Wczorajszego wieczora, gdy służba kolei wiedeńskiej prze­

glądała wagony przybyłego pociągu w klasie 3-ej pod ławą 
znalazła zawiniątko, w którem mieściło się niemowlę w wie­
ku około trzech miesięcy.

Widocznie ktoś z pasażerów w celu podrzucenia dziecięcia 
umyślnie odbył podróż w wagonie.

Niemowlę odesłano do domu podrzutków.
— Zamach samobójczy.
Wczoraj, około 3-ej po południu, wprost domu Jfi 31 przy 

ulicy llybaki, jakaś kobieta rzuciła się do Wisły w zamia­
rze pozbawienia się życia.

Spostrzegłszy wypadek ten, sternik Hukosz wskoczył do 
rzeki i szczęśliwie niedoszłą samobójczynię do brzegu dopro­
wadził.

Z przeprowadzonego śledztwa okazało się, iż była nią Teo­
dora Nowikowa, zamieszkała w domu pod Nł 1-ym przy ul. 
Żakątnej. mn/Wu

4- Odnowienie kościoła.
Restauracja kościoła w Magnuszewie została już 

zupełnie ukończona.
Koszty tych robót wynosiły rs. 5,600.
Nadto wnętrze kościoła odmalowano kosztem 700 

rs., złożonych przez pobożnych.
Sufit zdobi ładne malowidło pięciu tajemnic Różań­

ca św.
Restauracja świątyni dokonana została dzięki za­

biegom proboszcza ks. kanonika Ł. i wikariusza 
ks. Ch. ____________

+ Wieści z kraju.
D. 10-go b. m. odbyło się pierwsze doroczne zgro­

madzenie członków stowarzyszenia spożywczego 
w Radomsku.

Kapitał obrotowy wynosił rs. 2,694, zakładowy rs. 
3,367, z czego na urządzenie sklepu wydano rs. 673.

W czasie dziesięciomiesięcznego istnienia sklepu 
sprzedano towarów za rs. 28,770, a w tej sumie sto­
warzyszonym za rs. 13,638.

Zysk czysty wynosi rs. 1,424; dywidenda od udzia­
łów 13%, od wybranego towaru 8%..

Do zarządu wybrani zostali ponowniepp.: Dziemie- 
nowicz (prezes), Myśliński i Ćhmurzyński; ponieważ 
jednakże p. Dziemienowicz zrzekł się mandatu, prze­
to w drugiem głosowaniu na jego miejsce wybrano 
P- Biedrzyckiego.

W niedzielę ubiegłą straszna klęska gradowa na- 
wiedziła Zamość i okolicę.

-f- Echa radomskie. . I
Korespondent nasz z Radomia pisze pod d. 16'1 

lipca:
„Poświęcenie nowego gmachu sądu okręgotf" 

odbyło się w d. 10-ym b. m. „
Nowowzniesiony gmach w stylu jońskim przędą 

wia się bardzo okazale; główne wejście od ulicy | 
rokiej prowadzi do wspaniałego westibulu o I 
dach marmurowych, szerokich i wygodnych; po c | 
stronach biją fontanny.

Na pierwszem piętrze po prawej stronie od '4 
ścia znajdujemy z komfortem urządzoną salę sp’t 
kryminalnych, mogącą pomieścić do stu osób, p° , 
wej zaś—spraw cywilnych; obie sale sesjonalne 
legają do wspólnej poczekalni, widnej i obszernej-,

Ciągnące się wzdłuż gmachu wysokie koryt®, 
na pierwszem i drugiem piętrze, prowadzą do g®( 
netu prezesa, prokuratora, oraz do pokojów, prze^ 
czonych dla członków sądu i personelu biurowego'»

Wszystkie kurytarze, jak również niektóre pok^ 
względnie do przeznaczenia, wyłożone są kami6” 
posadzką kolorową.

Na parterze mieszczą się: sklepione i okratoW^ ( 
archiwum hypoteczne oraz kancelarie rejentów.

Lokale w oficynie przeznaczone są dla doz^' i 
gmachu sądowego, oficjalistów i woźnych. J

Koszty budowy gmachu według planu i koszty, 
su budowniczego, p. Kierzkicwieza, wyniosły d1 
130,000.

Właściciel tej okazalej budowli, rejent p. WW 
mierz Kulczycki, pobierać będzie od rządu w cie­
ląt 12-tu rs. 6,500 tenuty rocznej; po upływie za® ;l 
go czasu, o ile gmach ten nie przejdzie na wła®®^ 
rządu, właścicielowi wolno będzie podnieść wysok1 
raty dzierżawnej na następne dwunastolecie.

+ Grad. ł
Z powiatu hrubieszowskiej donoszą, że w niedzi®’fi1» 

ló-go b. m. grad znisze^ł lasie wy na przestrzeni 1* 
kwadratowych. ]

Grad, wielkości jaja gołębiego, zniszczył ogrody do 
stopnia, że wyglądają, jakby przoz artylerję wystrzelany

Zasiewy w polu zniszczone zupełnie, tak, że pozo- 
słomy nawet na paszę użyć uie można.

Klęska ta nawiedziła majątek Tuczempy p. Marji 
dżyny, zrządzając szkody nu rs. 20,000.

Inne majątki mniejsze poniosły straty, ale ogół ich"'” 
hrubieszowskim oceniają na rs. 150,000. /

W tejże okolicy klęską gradową nawiedzoiie zostali jjf, 
łątki: Grabowiec, Ornatowice, Szystowice, Bialowody- 
łuziio, Grabowczyk, Drohiczany i Chizowice.

+ Pożary.
Przed kilkoma dniami we wsi Biała pod Częstochow® 

rżało doszczętnie 28 zagród włościańskich.
Ogień wznieciły dzieci, pozostawione w domu bez 

podczas gdy cala niemal dorosła ludność wioski znajd0 
się przy pracy w polu.

Pogorzelcy zbierają ofiary ns odbudowanie się. J
W osadzie Przyrów w okolicy Częstochowy zg01^ I* 

domy mieszkalne, 2 stodoły i 4 obory, ubezpieczono ® 
830. /

Na folwarku Rększowice w tejże okolicy zgorz4* 
ubezpieczony.

W Zamościu pojedyncze ziarna gradu ważyły 
7 lutów do funta; grad wybił tu około 10,000

W Deszkawicach w gminie Nielisz, grad zabił 
łudzi i 11 koni, kilkadziesiąt zaś osób okaleczył; .

Straszne szkody zrządził nadto grad w gffl111 
Stary Zamość, Nielisz, Mokre, Wysokie, Suł® - 
w przyległej części pow. krasnostawskiego; w W 
zaś padał na przestrzeni około czterech mil.

Straty obliczają na setki tysięcy rs. j
W tych dniach ukonstytuowała się rada ToW®1' 

8twa dobroczynności w Piotrkowie. v
Ponieważ pp.: Chołewicki, Jakubowski, Ka®8 

Młodowski, Sobański i inż. Wolski mandatów 
przyjęli, do składu rady weszli pp.: Babicki, Dn®A 
ski,Filipski, Jarnuszkiewicz, Morozewicz, Srzednjy 
Strzelecki, Strzyzowski, Szwedowski, ks. ZagrzeJ0’ 
ski, Zaleski i Wojciechowski.

Na prezesa wybrany został p. Srzednicki, na 
prezesa p. Dudziński, na skarbnika ks. Zagrzejcfl'6,. 
na sekretarza p. Babicki, na buchaltera p. StrzcFf,

Do komisji rewizyjnej po zrzeczeniu się mandś'® 
przez pp.: ChyliczkowsKiego i Cholewickiego 
pp.: Godlewski, Jachimowski i Wojewódzki. ,

Z inicjatywy rejenta E. Trojanowskiego w koścJ 
le parafjalnym w Żarkach ma być wmurowali® f 
bliea pamiątkowa ku czci ś. p. Piotra SteinkeH6' 
głośnego niegdyś przemysłowca, fundatora i dob" • 
dzieją tej świątyni. j

Komitet buc owy kościoła w Zawierciu rozporzQ0 ; 
już sumą około rs. 16,900, lecz do tej pory zaH 
tylko plac pod budowę świątyni za sumę rs. 1,70*^

Do zwózki materjałów jeszcze nie przystąpi^ j 
skutkiem czego liczne do niedawna ofiary na 
budowy kościoła płynąć przestały.

Zarząd Towarzystwa fabryk Zawiercie przezna^ 
na ten cel rs. 10,000.
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—. Wylosowane d. 13-go lipca numery pożyczki premjowej 

osyjskiej z r. 1664-go pierwszej emisji, tak z wygraną, jak do 
“Jnortyzaeji, wypłacane będą od d. 18-go października.

— Wylosowane d. 14-go lipca numery 5-procentowych obli- 
»fceyj m. Warszawy seryj I- -IV spłacane będą od dnia 13-go 
Października.

7~ D. 23-go lipca, o godzinie 12-ej w południe, w sali licyta­
cyjnej magistratu ni. Warszawy, odbędzie się licytacja plus 
P^yez opieczętowane deklaracje na dwuletnią dzierżawę od'dnia 
*d-go stycznia r. p. altany w ogrodzie Krasińskich do sprzeda­
my Wody sodowej i salcerskięj od rs. 75 kop. 50 rocznie; wa- 
“Jutn rs. 10.

Dla Wiktorji W. z chorowitym mężem i 7-em 
dzieci, z których jedno ciężko chore (Wspólna Jfc 39).

Konduktor hotelu Europejskiego jako karę rs. 2.
°*a chorej wdowy pó urzędniku L. S. z 5-em dzieci 

(Wiosenna 12).
I*. O. rs. 2.

Na kolonje letnie. ,
Witold Bełza rs. 5, Halina Bełza rs. 5, Janina Bełza rs. 5 

*J- K. rs. 1 kop, 65, Gabrjel Edelszein rs. 10.
— Jeszcze raz dziękując szanownym kolegom za dokonanie 

operacji dzieciom moim w zakładzie leczniczym dra Bączkie- 
^icza, składam rs. 3 na kolonje letnie.

Dr. S. z Radomia.

aNEKROLOGIA

Ś. ♦ P.

Karol Marks,
fabrykant i majster kapeluszniczy,

po ciężkich cierpieniach, zasnął w Panu dnia 18 
lipca 1894 r., przeżywszy lat 44.

W smutku pozostała żona z córkami i familją 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kaplicy ewangelickiej 
przy ulicy Mylnej, dnia 20-go lipca r. b., to jest 
w piątek, o godzinie 6-ej po południu, na cmen­
tarz ewangelicko-augsburski. Osobne zaprosze­
nia rozsyłane nie beda. 2—881
1 1 u.... ... .

dr.
Karol Wilhelm Maether, 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 
17-go lipca 1894 r., przeżywszy lat 49. Pozostali w głębo­
kim smutku; matka i żona z dziećmi zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok, odbyć się 
mające w dniu 20 b. m., to jest w piątek, o godzinie 4-ej 
po południu z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy 
Mylnej na cmentarz tegoż wyznania. 2—3328

"""wam i min wimiiuai i i...... . ........................... .............  i i ii i i mu
, + W sobotę dnia 21-go lipca, jako w drugą bolesną rocznicę 
“tnierci

ś. p. Marji z Radzimińskich 
Malews l<i ej, 

kościele po-kapucyńskim, o godzinie 9-ej i pół zrana, od­
stawione zostanie żałobne nabożeństwo, na które pozostali 
’hąż i syn zapraszają krewnych, znajomych i życzliwych. 3331 
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JAKDB LUBELSKI, I
Po długich cierpieniach żmarł d. 18-go lipca 

1894 r. w Berlinie, przeżywszy lat 59.
Pozostała żona, córka, zięć, wnuk i rodzina zapraszają 
krewnych, znajomych i przyjaciół na wyprowadzenie 
zwłok z dworca kolei wiedeńskiej w dniu dzisiejszym, 
0 godz. S-ej po połud., na miejsce wiecznego spoczynku. |

Telegrainy „Kurjera Warszawskiego”.
, . ZJAZDY NAUKOWE.

19-go lipca. (Td. pryw. Kur. War.) —■ 
a zjazd literacki stawiło się 300 uczestników. Pier- 
8*e posiedzenie zagaił Kubala, który powitał zgroma- 

*>ych. Następnie przemawiał Mochnacki w imie- 
komitetu wystawy. Przemawiał jeszcze ks. Sa- 

NTa prezesów honorowych wybrani: Vchrlicki 
SQyk. Na prezesa rzeczywistego powołano Ma­

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 20 Upca 1894 4
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łeckiego, na wiceprezesów: Miłkowskiego i Karłowi­
cza. Prezesami sekcji literackiej są: Chmielowski i 
Tretiak, ludowej: Celichowski i Michejda, dzienni­
karskiej Wojciech Dzieduszycki, językowej Baudoin 
de Courtenay i Kalina. Na sekretarzy powołano: 
Merunowicza, Lewickiego. Po ukończeniu wyborów 
przemawiali: Małecki, Miłkowski, Jelinek, poczem 
Chmielowski wypowiedział odczyt.

. WIZYTA UPERIERA.
Parys 19-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Casimir Perier, przyjmując Bonghi’ego prezesa „wło- 
sko-francuskiego komitetu pojednania” rzeki: „Był­
bym szczęśliwy, gdyby zbliżenie się Francji i Włoch 
przyszło do skutku. Wszystkie państwa mają naj­
gorętsze chęci wzajemnego pojednania się. Wobec 
takiej przyszłości pokojowej potrójne przymierze 
chyba nie będzie odnowione po upływie terminu umo­
wy”. Bonghi odrzekł, że Włochy po wyckspirowa- 
niu traktatu przymierza pragną odzyskać swobodę 
działania i dać tern Francji dowód swojej przyjaźni.

NAPAD DERWISZÓW.
JK&jjtn 19.-go lipca. (Telegram Ajencji półn.)— 

Z Massawy donoszą, że znaczny oddział derwiszów 
napadł w tych dniach na znajdującą się na teryto- 
rjum włoskiem wieś Karkabat. Ludność wsi została 
w części wymordowana, w części zaś wzięta w nie­
wolę. Jenerał-gubernator Baratieri, na czele silnego 
oddziału, wyruszył przeciw derwiszom, stanął nie­
spodzianie pod murami Kassali, którą wojska wło­
skie szturmem zdobyły. Derwisze ponieśli dotkliwe 
straty,

•— iC

w MAROKKO.
Tanger 19-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Plemię Rehama grozi oblężeniem Taugeru, jeżeli nie 
będą uwolnieni członkowie plemienia, trzymani przez 
rząd w więzieniu w charakterze zakładników. Po­
gróżki wzbudziły w mieście panikę. Wielu cudzo­
ziemców opuszcza Tanger.

Pelgrad 19-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Wszyscy ministrowie wyjeżdżają do Niszu do boku 
króla Aleksandra.

Wiadomości zagraniczne.
Berlin, 18-go lipca.

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)
(Pomnik Bismarka.—Nowy teatr.)

Ogłoszono wreszcie warunki udziału w konkursie, 0- 
głoszonym na pomnik Bismarka. Pomnik stanie przed 
głównym frontem gmachu parlamentarnego przy placu 
Królewskim, a wykonany będzie z bronzu. Pomnik kon­
ny wykluczono: książę przedstawiony ma być wr mundurze 
kirasjerskim. Motywy ukształtowania artystycznego po­
stumentu, rozmiary tegoż oraz wybór materjałn pozosta­
wiono do woli artystów, jak również oznaczenie dekora­
cyjnych ozdób na pomniku, zgodnych ze stylęm balustrad 
i schodów.

Model pomnika ma być dostarczony na konkurs o wy­
sokości 60 centymetrów wraz z postumentem; prócz tego 
rzeźbiarz winien przedstawić model w zarysie, w stosunku 
1 : 25 całości pomnika wraz ze schodami i balustradami. 
Model ostatni wymagany jest do ustawienia przed mode­
lem gmachu parlamentarnego, również wykonany w sto­
sunku 1 : 25; da on możność stwierdzenia wrażenia ogól­
nego.

Dopuszczani są do konkursu jedynie artyści-rzeźbia- 
rze poddani niemieccy, którzy do współżawodnictwa sta­
wać mogą bądź pod własnem nazwiskiem, bądź też bez­
imiennie.

Jako termin zamknięcia konkursu oznaczono dzień 1-go 
czerwca 1895 r. Nagród ustanowiono sporo, bo 10 po 
5,000 marek, 10 po 2,000 i 10 po 1,000 m. Wreszcie, 
gdyby nie starczyło pierwszych, sędziowie mają prawo 
zwiększyć liczbę nagród drugich i trzecich w stosunku od­
powiednim. Komitet także rozstrzyga ostatecznie które­
mu z artystów powierzyć należy wykonanie pomnika. Sąd 
konkursowy składa się z 18-tu członków.

Wielką sensację wywołała wiadomość, że lekarz fabry­
czny, Halin, w Szpandawie otrzymał szereg listów anonimo­
wych, grożących mu śmiercią przez zasztyletowanie. Do­
tąd autorów listów nie odnaleziono.

Przy księżycu wczoraj wieczorem urządziło Towarzy­
stwo żeglugi parowej na czterech parowcach wycieczkę do 
Griinau, w której udział wzięli liczni reprezentanci płci 
brzydkiej i liczne przedstawicielki płci nadobnej, żądni 

wrażeń nocy księżycowej, wśród ciszy i spokoju przyrody 
uśpionej. Na pokładzie grała kapela pułku pjonierów 
gwardji ochocze marsze. Pod Treptowem z różnych lo­
kalów ogródkowych puszczano race; różnobarwne ognie 
bengalskie rzucały blaski na parowce. W Griinau spę­
dzono kilka godzin na wesołej zabawie, poczem nad ra­
nem dopiero wyruszono z powrotem do stolicy.

Istnieje projekt urządzenia teatru pierwszorzędnego 
w pobliżu dworca zoologicznego. Plany, opracowane 
przez jednego z najdzielniejszych architektów tutejszych, 
któremu stolica i Charlottenburg zawdzięczają cały szereg 
gmachów monumentalnych, już są przedstawione do za­
twierdzenia władzy. Wykonaniem projektu zajmie się 
konsorcjum, złożone z pięciu członków. Teatr nowy u- 
prawiać będzie poważny dramat i operę. Myśl urządze­
nia teatru w zachodniej dzielnicy miasta, przeważnie za­
mieszkałej przez plutokrację i inteligencję, już oddawna 
istnieje. Oby projekt dzisiejszy lepsze miał widoki po­
wodzenia!

Książę Bismark w przejeździć z Schonhausen do War- 
cina bawił przez kilka minut w stolicy. Około godziny 
2-ej po południu nadeszły z Schonhausen telegramy, do­
noszące, że księstwo opuścili Schonhausen i na pewno 
przez kilka minut zatrzymają się na dworcu szczeciń­
skim. Pociąg szczeciński już gotowy był do wyjazdu; 
brakło już tylko kilku minut do godziny 4-ej; około 400 
osób stało na peronie. Nagle grzmiące ozwały się okrzy­
ki. Książę Bismark w wagonie swoim salonowym nad­
jeżdżał. Zaledwie przebrzmiały wiwaty, gdy zaintono­
wano pieśń: Deutschland, Deutschland uber Alles. 
Ukazał się w oknie wagonu książę, ubrany w długi, czar­
ny surdut, w czapkę barwy szaro-zielonej i białą chustkę 
na szyi. Bismark dobrze wygląda, znacznie lepiej, ani­
żeli gdy przybył jako gość cesarza Wilhelma do stolicy. 
Wyprostowany, donośnym głosem podziękował za owacje 
poczem tonem gawędziarskim rozpowiadał o ścisłych sto- 
tunkach, łączących go ze stolicy, K.

%
Rzym, 16-go lipca.

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)
(Z Watykanu.—Pierwsza nagroda.-Tryumfy 

w Niemczech.)
Wczoraj Ojciec św., jak zwykle w niedzielę, odprawił 

w prywatnej swej kaplicy w Watykanie cichą mszę św. 
w przytomności szczupłego grona krajowców i cudzoziem­
ców. Papież oczekuje obecnie 300 pielgrzymów amery­
kańskich, udających się do Lourdes we Francji, ale pier­
wej wstąpić mających do wiecznego miasta, gdzie rzymia­
nie, po dawnemu z cudzoziemców przeważnie żyjący, z n- 
pragnieniem ich oczekują.

Przegląd Roma letteraria, którego naczelnym redak­
torem jest profesor Boccafurni, otrzymał od królowej 
Małgorzaty misterne złote pióro brylantami wysadzane, 
które ma być pierwszą nagrodą w konkursie zapowiedzia­
nym przez to nowe czasopismo dla napisania krótkiej po­
wieści i artykułu krytycznego o sławnym a już zmarłym 
poecie włoskim Jakubie Leopardim, któremu żaden z ży- 
jących młodych wierszopisów włoskich nie dorównał, bo 
materjalizm zbyt silnie i wyłącznie zapanował w całej tej 
drużynie, na której czele znajduje się Jozue Carducci, u- 
ważany obecnie za najpierwszego poetę włoskiego. Mał­
gorzata Sabaudzka chce jeszcze odżywić pamięć i naślado­
wnictwo natchnionego piewcy „Gonzalwa’.

Muzyka miejska Rzymu z dyrektorem swoim maestrem 
Vessellą wraca dziś wieczorem, po liście tryumfalnej po­
dróży po Niemczech. W Berlinie, Dreźnie, Monachjum, 
Norymberdze itd. miała ona niezmierne, bezprzykładne 
powodzenie. Maestro Vessella i jego koledzy, którym tu 
nigdy nie wyprawiano takich owacyj, jak w rozkochanych 
w muzyce instrumentalnej Niemczech, przekonali się, jak 
jeden z nich w liście pisze, o prawdzie starodawnego pe­
wnika: nemo propheta in patria. Jutro albo pojutrze 
usłyszymy ich znowu na placu Colonna.

Nowy minister oświaty, słynny doktor medycyny Gwi- 
do Baccelli, kazał w tych dniach otworzyć w pałacu Sztuk 
pięknych nową znakomitą galerję sztuki nowożytnej, gdzie 
staraniem jego pozbierane zostały najcelniejsze prace ży- 
jących lub niedawno zmarłych malarzy i rzeźbiarzy wło­
skich. Są tam pierwszorzędne utwory pędzla i dłuta, do 
których, pomimo upału, tłumy ciekawych śeiągąją.

D.
*

Antwerp ja, 10-go lipca.
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

(Kongres prasy.)
Komisja rozpatrująca sprawę własności informacyj 

dziennikarskich, niedostatecznie bronionych przez kon­
wencje międzynarodowe, radzi uczestnikom kongresu roz­
patrzenie się w paragrafach prawnych prawodawstw ro­
żnych krajów. Raporty w tej sprawie przygotowane bę­
dą na przyszły kongres. Obecnie niepodobna sobie jeszcze 
zdać jasno sprawy, jakie mianowicie informacje prawo ma 

WZprVst"piońo do wniosków nad określeniem profesji 
dziennikarza, stosunków członków prasy między sobą i 
godności stanu dziennikarskiego. • < , -

P Sicard zaznacza, że podstawę unji stanowić będą 
syndykaty, chodziłoby więc tylko o określenie, na jakich
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117.50
119.50Genewa, 14-go lipca.

(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)

wyszło:
7 wag.

11 .

Dr. Wł. Rodys
po powrocie z zagranicy zamieszkał przy ulicy
Kruczej Xr. 3(i. Choroby dzieci. 3309

109 Marszałkowska 109.
Lecznica chorób zębów i ja my ustnej 
przyjmują codziennie doktorowie i dentyści. 3275

51
97,
i

podstawach odbywać się ma przyjęcie do syndykatów. 
Ścisłe określenie pojęcia .dziennikarz” jest wprost nie- 
możliwem. Według mówcy dziennikarzem tego tylko na­
zwać można, kto przeważnie z pióra czerpie środki utrzy­
mania.

Przyszły kongres ma zająć się zbadaniem, z jakich 
czynników składają się stowarzyszenia, które do unji 
przystąpić zamierzają. W toku ożywionej dyskusji, jaka 
się ztąd wywiązała, przemawiali pp.: de Beraza, Niel i 
Heinzman Savino, godząc się na to, że definicja p. Sicard 
jest nieco ciasną. Niepodobna wyłączać z łona prasy lu­
dzi jak: Jules Simon, Coppee, Castelar, Bonghi i tylu in­
nych wybitnych pisarzy, którzy w ścisłem tego słowa zna­
czeniu dziennikarzami nie są, lecz sami zaliczają się do 
prasy, imię tejże sławą okrywają.

Delegat angielski Watson utrzymuje, że definicję In­
stitute of Journalists uwzględnić należy: członkiem in­
stytutu może zostać ten, kto conajmniej od lat trzech wy­
łącznie poświęca się dziennikarstwu.

Wniosek p. Hector Chainaye urządzenia rad rozjem­
czych, któreby rozstrzygały spory pomiędzy dziennika­
rzami w interesie godności stanu przyjęto jednogłośnie.

P. Taunay z Gazette de France wzywa do zaprowa­
dzenia w dziennikarstwie odpoczynku niedzielnego, który 
w innych zawodach zyskał już sobie prawo obywatelstwa. 
Wniosek poparty został przez delegację/nstóute of Jour­
nalists. W Anglji zresztą dzienniki w niedzielę nie wy­
chodzą, personel redakcyjny jest zatem wolny od soboty 
w południe do godziny 6-ej po południu w niedzielę.

Po posiedzeniu członkowie kongresu udali się na gare 
de 1’Est, aby specjalnym pociągiem podążyć do Brukselli, 
gdzie tamtąjsze stowarzyszenie prasy urządza uroczysto­
ści. Obok rautów w ratuszu i najważniejszych klubach 
stolicy, wycieczek w okolicy, licznych bankietów, koncer­
tów i przedstawień teatralnych z współudziałem najpier- 
wszych sił paryskich i londyńskich, czytamy także w pro­
gramie zapowiedzianą na czwartek Garden party w uro­
czych kwiaciarniach zamku w Laeken oraz przyjęcie kró­
la, królowej, członków ministerjum i ciała dyplomatycz­
nego.

W niedzielę zrana odbędzie się powrót specjalnym po­
ciągiem do Antwerpji oraz wycieczka do Ostendy na pię­
knym parowcu rządowym .Marie Henriette’.

B. K.

7475
8721
9480
10584 10024 10681.

Razem numerów 52 na sumę rs. 10,700.
Serja IH-cia—losowanie 12-t*

Po rs. 1,000 JfsM 10852 10873 11302 
11766 11975 11986 12080 12246 12356 12440 
12658.

Po
Po

15507
16373
17003
17897

Razem numerów 57 na sumę rs. 21,200, 
Serja IV-ta—losowanie 6 tc.

Po rs. l.OOO: MJft 18312 18359 18637 
19081 19194 19496 19540 19996 2016) 20239 20282 20477 
20580g20977 21171.

Po
22072

Po
23187
24747
25232
26449 26531 26572 26720 26723.

Razem numerów 63 na sumę rs.
Wogólo numerów 213 na sumę rs. 67,500, których wyplata 

rozpocznie się z d. 1 (13) października 189 i-go r.

numerów 5% obligacyj (kanalizacyjnych) m. Warszawy, wylo­
sowanych w zeszłych ciągnieniach i nie przedstawionych do 
zapłacenia, wraz z ilością kuponów, z któremi powinna być 

przedstawioną obligacja.

rs. SOO: Jfi.V 12829 12940 13058 13485 13555. 
rs. 1OO: YjY

15517 15571
16552 16605
17113 17199

17974 17979 17999.

rs. 500: MJT? 21307 21533 21688 21714 21855 21996 
22600.
rs. 1OO: 22733 22850 22867 22808 23063 23118

23243 23454 23573 23643 
24920 24957 24972 24991 
25314 15335 25822 25868

Chapeaux plume
z fabryki W. Plessa w Wiedniu w magazynie F. B0' 
kalskiego, Krakowskie-Przedinieście óYi 23 (narożnY 
dom Trębackiej). 3306

pozostaje:
2 wagonów

126

Serja I-sza—losowanie 19-t*
Po rs. 1,000: MM 49 124 373.
Po rs. 500: .NśJfi 638 697 706 850 906 951 1042 1058 

1437 1471.
Po rs. 1OO: J9JT- 1525 1828 1880 1958 2217 2279 2367 

2438 2487 2553 2586 2653 2963 3104 3263 3273 3294 3802 
3808 3852 3935 3951 4171 4185 4186 4218 4477 4631.

Razem numerów 41 na sumę rs. 10,800.
Serja Il-ga—losowanie 16-ta

Po rs. 1,000: MM 5052 5271 5337.
Po rs. 500. MM 5645 6276 6315 6365 6387 6499 6515.
Po rs. 1OO: MM 6786 6833 6846 6939 7019 7236 7466

7A7A 7;-)62 76O5 7039 7650 7807 7893 824; gpgg g.gg
87.3 8869 8880 8916 8983 9018 SO84 9141 9362 9:390
9489 9800 9961 10072 10118 10161 10287

 

5°|o Obligacje (kanalizacyjne) m. Tanaij.
Ciągnienie z dnia 2 (14) lipca 1894-go r.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 19 
lipca r. b. — Dowozy żiama na targ dzisiejszy były w dalszym 
ciągu bardzo ograniczone. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 
400 korcy, białą oddawano po 4.65, innemi gatunkami nie zaj­
mowano sfę. Żyta ofiarowano 200 korcy, wyborowy towar 
sprzedawano po 3.05 i 3.15, średni po 3 rs., gorszego nig naby­
wano. Owsa dowieziono 300 korcy, rozprzedano po 2.15 do 
2.35, stosownie do gatunku.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
warszawsko-wiedeńskiej.

Sprawozdanie z dnia 18-go lipca r.b.
przyszło: 
: "3 T

Cyrk Letni
w Doiinie Szwajcarskiej

Dziś wielkie doborowe przedstawienie. 
Szczegóły w afiszach.
Początek o 8 wiees.

Z uszanowaniem
Dyrekcja cyrku K. CinlselU.

 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 20 lipca 1894 a,

łać je należy, jako fototypy, czyli negatywy, bez żadnego 
retuszu, przed 15-ym października r. b. do dyrektora 
Revue suisse de photographie, plac Molard w Genewie. 
Każdy fototyp zaopatrzyć należy znakiem wyraźnym, po­
wtórzonym na zapieczętowanej kopercie, zawierającej 0- 
prócz nazwiska i adresu autora, ścisły spis warunków, 
w jakich dokonano zdjęcia, zgodnie z przepisami regula­
minu konkursu. Wyznaczono jako nagrody trzy medale: 
srebrny pozłacany, srebrny i bronzowy i trzy mentions 
honorables. Jury, złożone z pp.: E. J. Marey’a prezy­
denta Stowarzyszenia francuskiego fotografów, członka 
Instytutu, w Paryżu; dra J. M. Edera, radzcy stanu, pro­
fesora w Wiedniu i E. Demoley'a, dyrektora .Przeglądu 
szwajcarskiego fotograficznego* w Genewie.

W. K.

10694-11.

Serja IH-cia.
1OOO: MM 10808-8 10923—7 
12450-7.

Serja I-sza.
Po rs. 1000: MM 345-5 386—i ,
Po rs. 500: M 1155—1.
Po rs. 100: MM 1508 1803 1850 2093-1 2158 2305-7 

2382-2 2633-1 2793-1 2843-1 3615-2 3775 4075 4087- 
1 4190 4361 4925—5.

Serja Il-ga.
Po rs. 1000: MM 5329-4 5393-8.
Po rs. 500: MM 5941-3 6041-7 6193-4 6309-4 

6496—10 6550—3 6569—6.
Po rs. IOO: MM 6993—37289—5 7305—5 7672—5 7708 

—6 7987—9 8021—9 8023—7 10000—9 
10265—11 

Akcje dr. żel. w.-wied.
Akąje kredytów
W eksłe ua Londyn kr. 

, dł. 
Weksle na Paryż kr. 

. . dł.
Żyto w tow. gotow. 
Żyto na wiosnę

Zbankrutowała tu świeżo jedna z inicjatyw i padła 
■w drodze, nie dosiągnąwszy konstytucją przepisanej liczby 
podpisów .50,000. Jest nią t. zw. inicjatywa .ziirich- 
ska’ od miejsca zrodzenia się pomysłu, a projektowała 
bezpłatne leczenie: darmo aptekę i lekarzy-urzędników, 
pozostających na rządowych pensjach, koszt zaś ztąd wy­
nikły radziła pokryć monopolem tytupiowym, za którym 
oświadczała się także. Ponętny ten zdawałoby się na oko 
kąsek nie znalazł nawet w warstwach robotniczych dosta­
tecznego poparcia i po półrocznej krętaninie zebrano za­
ledwie 40,000 podpisów, zamało, aby się z propozycją 
zgłosić urzędownie do rady związkowej. Piwa tego na­
warzyło, zdaje się, zestawienie z pomysłem kuracyj grati­
sowych, monopolu tabacznego. Szwajcar nie lubi mono­
polów, a w danym wypadku, gdyby znał nasze przysło­
wia, przyswoiłby sobie niezawodnie jedno z nich, a mia­
nowicie o „kiju i pałce*, boć nie kijem go, ale pałką, 
zdaje się, chciano pozyskiwać, przyszedł więc do przeko­
nania, iż lepiej leczyć się samemu, a nic ściągać sobie na 
barki monopolów. Zresztą tyle po kantonach niektórych 
stoi otworem potrzebującemu rzeczywiście pomocy prywa­
tnych i rządowych zakładów dobroczynnych, że te najzu­
pełniej los biedakom zapewniają. Jako charakterystycz­
ny przykład w tym kierunku niech posłuży kilka cyfr na­
stępujących: Szpital ogólny genewski w r. z. udzielił po­
mocy 5,125 osobom, opłaconej sumą 536,623 fr. Wzią­
wszy pod uwagę, iż liczba rodowitych obywateli i obywa­
telek, dorosły ch i małoletnich genewskich, a zamieszka­
łych w kantonie, wynosi zaledwie 40,000, wypada, iż 
w ciągu zeszłego roku szpital wymieniony wspomógł je­
dnego na każdych ośmiu obywateli. A nie wchodzą tu 
przecie w rachubę instytucje prywatne, równie w przy­
chodzeniu z pomocą szczodre.

Revue suisse de photographic ogłosiła konkurs, ma­
jący na celu ścisłe oznaczenie kształtu kropli wody wcza- 
się spadania jej. Kilka czynników wpływa na zmianę 
kształtu tegO: objętość kropli, szybkość jej biegu, gęstość, 
temperatura i działanie prądów powietrznych. W do­
świadczeniu omawianem użytą ma być woda dystylowana, 
z oznaczeniem temperatury wedle skali stustopniowej. 
Uchodzić będzie z rurki szklanej lub metalowej o znanej 
średnicy, opadając przeciętnie kropla co sekundę, przytem 
odmierzaną będzie dokładnie przestrzeń pomiędzy uj­
ściem kropli a punktem, w którym odfotografowaną zo­
stanie. Rozmiarów fotografij nie przepisano, zbliżające 
się jednak wielkością do naturalnej, zyskają pierwszeń­
stwo. Mogą być odbite na szkle lub papierze, a przesy-

Żyta
Owsa
Mąki żytniej . .
Mąki pszennej . 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej 
Ryżu  
Pszenicy . . . 
Jęczmienia . . 
Grochu .... 
Gryki  
Cebuli .... 
Fasoli .... 
Łoju  
Makuchów . .

I Mąki kartoflanej
Kukurydzy . , 
Soli  
Rodzynków . . 
Prosa  
Tranu ....  

Razem 11 wagonów 23 wag. 364 wagonów

Po rs.
12314—11

Po rs. 500: MM 13021-10 31679-8 
14267 — 8 14351—7 14353-7 14375—7 
14576—7.

Po rs. 100: 14819—9 14908—12 15065—9 15152—11
15180-7 15z33—7 15248-8 15297-8 15529-7 15796-8 
16131—7 16836-11.

Serja IV-ta.
Po rs. 1000: MM 18398—14 18509-18 18663—14 

18721-14 lft824-14 18842-14 18885-15 18896-14 19662 
—14 19789—17 20260-17 2U800-14 21011—16 21050—16 
21057—16 21101—14.

Po rs. 500: MM 22089—17 22090—18 22410—14 22445 
—18 22527—14.

Po rs. 100: MM 24177-14 24437-16 24438-17 24606 
—15 246.5—14 24822—16 24865—16 249O6—14 24907—1* 
24948-14 24950-14 25133—14 25153—16 25161—16 2516? 
— 16 25174—16 25227—14 25876—14 25377—16 25463-1* 
25615—16 25634—16 25694-14 25778—16 25913-14 2630* 
—16 26312-14 26323—14 26368-15 26426—16 26460-1° 
26492—15 26493—16 26544-17 26814—14.

Razem numerów 128 na sumę rs. 45,800. 

Berlin 19-go lipca. (Telegram pry w. Kurjera Warst.) 
Znaczniejsz eobstalunki, jakie otrzymały zakłady górnicze, 
wywołały zwyżkę akcyj odnośnych: mocną tendencją cieszyły 
się również akcje banków, ale dla przyczyn niewyraźnych— 
reszta wartości w zaniedbaniu. Ruble w tranzakcjach na­
tychmiastowych straciły 25 fen., a w dpstawowych pozostały 
bez zmiany; z weksli Warszawa krótkoterminowa niżej o 15 
fen. a krótki Petersburg o 5 fenigów. Weksle na Wiedeń 
zdrożały o 25 fen. (163.55). Z papierów listy likwidacyjne 
zyskały 10 kop. w zlocie, a udziały komandytowe 2/3%. Wy­
żej notowano premjówki z r. 1864-go, bez zmiany zaś były 
listy zastawne russkie, 4%' pożyczki konsolidowane, 4% nowa 
renta i premjówki Ii-ej em. Kupony celne i dyskonto pry­
watne pozostały bez zmiany.

Berlin 19-go lipca. (Telegram prym. Kurjera WarsiJ — 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Usposobienie giełdy słabe, wskutek czego zboże iłspirytus 
uległy zniżce. Żyto w towarze gotowym spadło o 25 fen., i 
w dostawowym o tyleż.

Berlin 19-go lipca. (Notowania urzędowo giełdy.) — 
Bil. ban. rus. wtr. ust ! 
Weksle na Warszawę ! 
Weksle na Petersb. kr. ! 
W eksle na Petersb. dł. 
Bil. Ban. rus. na dost. ! 
4% nowa renta z r.1894 
4|% listy zast ziem.
Listy likwidacyjne

Kursy z dnia 18-go 
219.25, 63.70, 68.70, —. 
117-75, 119.75.

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c.(nowy 9). A03B0jeHo U,eH3ypoK) Bapuiaoa 8 (20) Luja 1894 r.
Redaktor Franciszek Olszewski. — wydawcy, Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pługk


